Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VII. 
i na prowincyjl. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K, 50 h. (już z dostawą do domu); 
ua prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
ŁOJEDYNCZE EGZEMPLAKZE NABYWAC MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowineyil | kor. 50 hal. 


Wystawa przemysłowo-rolnicza 
W Częstochowie. 


Z Częstochowy piszą nam: 

We czwartek, dnia 5 b, m. odkądzie alg uroczysta 
otwarcie wystawy w Częstochowie, Wystawa zapowia- 
da sią ńwietnie, liezba wystawców dobiega tysiąca, 
Oczywiście, gdyby to bylo gdzielndziej, nie pod knu- 
tem rosyjskim, nia pod batem stanów wyjątkowych, 
wystawa ta, szeroko zorganizowana, mogłaby pod każ 
dym względem nie matępować wystawom  środkowo- 
europejskim. Lecz u nas z konieczności moal być ina- 
czej. Zaprojektowana 48 zjazdy różnych instytucy| i 
Związków nie otrzymały zezwolenia władz, przez co 
oczywiście znaczenie wystawy krajowej dla Królestwa 
specyalnia zostania do połowy obniżone. 

Komitet, eo mógł, to zrobił, wazelkich utarań do- 
kładał, aby przedaląwzięcia do rozmiarów wielkich do- 
prowadzić. Dosyć powiedzieć, de zhndowano npecyalną 
hoeznicg od kolei wiedańukiej, aby eksponaty docho- 
dziły do samego miejuea, urządzono na terenie wysta 
wowym prześliczny park, utatano mig wogóle razem z 
pożytecznemi potrzebami raprawadzić i udogodnienia 
»wiedzającym. 

Jedna część wystawy ma charakter mniej przemy: 
słowy, więcej natomiast dydaktyczny. Ta apotykamy 
budowle inatytneyj zpołecznych, wystawionych w eelu 
pouczenia mas ludowych, przybywających rok rocznie 
na Jamg Górę. RBadynki te zostaną na atale, dlatego 
sq murowane. 

Wchodząc na teren wystawy, spotykamy teatr dre- 
wniany, w którym w eznale wystawy gofció hgdzle 
trupa p. Przybyłka, zorganizowana w Warszawie. Te- 
atr, urządzony ra mmakiem a jednocześnie z prostotą, 
budzi miła wrażenia. 

W aąuledztwie atol „chata wzorowa” włościańaka, 
która ma ogromne znaczenia pouczająca 1 dlatega za- 
aługoja na azczególna wyróżnienie. Cztery strony po- 
dwórka zagrody zajmnją: murowany dom mieszkalny 
z gankiem, o dwóch izbach, kuchni i alkierzn, z pra- 
mej strony dłngi budynek: atajnia, obara i eklewy, z 
lewej w jednym bndynku apiebrz, skład ua narzędzia 
rolnicze i góra na siano, wprost domn ntodała z kla- 
piskiem, Za stodołą ciągnie wią pięknie nrządzony 0- 
gród warzywny, gdzie na małych grządkach mamy 
wszystkie jarzyny, uprawiane w kraju naszym, 

Zagroda ta ma również zostać na utałe, a więć 
nietylko teraz będzie zwiedzana przez lud narz wiej- 
skl, ápieazņcy do stóp Jaanej Góry. 

Toż za zagrodą, bliżej klasztoro, stanął mnrowany 
EEEO ETE AEE AAO EEEE CENY 


Przed slubem.. 


Qiąg dalszy. 

Węzeł tej sympatyi zaciska} stę, jakkolwiek 
migdy żadne słowo nie zdradziło kiełkującej w nich 
iz dnia na dzień coraz bardziej wzrastającej na- 
miętności. W spojrzeniach tylko, które szukały się 
wzajem, w mimowolnym, bezświadomym uścisku 
dloni leżało wyznanie obustronnej ich skłonności. 

Naraz drobny wypadek nieszczęśliwy wydarł 
mu z ust pierwsze słowo miłości. Chege naślado- 
wać jakąś przez niego pokazywaną łyżwiarską 
produkcyę, upadła i w upadku tym wywichnęła 
sobie nogę. Jakkolwiek nie było to nie straszne- 
go, jak się później okazało, w pierwszej chwili 
przecież nie była w stanie bez pomocy podnieść 
się z lodu, ani iść dalej. I wtedy to oficer bez 
wahania wziął ją na ręce 1 poniósł na brzeg dość 
oddalony. Przy tej czynności utracił dotychczaso- 
wą swą spokojną rozwagę i widząc jak, mimo 
bólu, pogląda ku niemn błyszczącemi, wymownemi 
oczyma, pochylił się szepeząc jej w ucho namig- 
tne słowa miłości 1 ncałował w drżące przed nim 
z upragnienia usta. 

W przeciągu dni parut przyszła napowrót do 


siebie 1 zjawiła się znów na ślizgawce. Powitał 


Ceny bez konkureneyi. 


raniem dra Benniego. Jest to budynek w stylu rene- 
sanan polskiego. W pobliżu stanął pałac Sztuki, dzi- 
slaj jeszcze nia akończony. 

W dziale przemysłu reprezentowane aą przewaźnia 
firmy krajowa, z zagranicy naogół firm nie wiele, wy- 
łącznie tylko firmy czeskie, Skandalicznie wprost re- 
prezentowana jest Galicya: utnnęły do apelu tylko 
dwie firmy: Zakład witraży artystycznych Żeleńskiego 
i dystylarnia mrcykaigcia Relnera. Komitet wystawy 
czynił wszelkie możliwe usiłowania, celem śelągnigola 
firm galicyjskich, wszystkie starania jednak przyjęto 
obojętnie 1 kez akutku. Spodziewają ulg, że może je: 
zoze uapłynie paru wystawców za afer knpieckich, 
Z Poznańskiego w porównanin z Galicyą jest dużo, bo 
przatzło 20, wystawców. 


identyczny z osobą mordercy. 
| akc akok oko | 


Popyt na tali „w pawilonach, był ogromny, 
wszystkie bowiem a4 wypolnione po brzegi aksponata- 
mi, a zapotrzebowania napływają wciąż jeszcze, 

Zbytniej drożyzny podczna wystawy i wyryskiwa- 
nia przejezdnych apodziewać mię nie należy; komitat 
rozporządza 1500 pokojami, deklarowanymi do wyna- 
jęda po cenach przystępnych. 


Nowy Kuba-rozpruwacz, 


W ostatnich dniach w kilku miejscowościach 
Śląska pruskiego spełniona pięć morderstw, spraw- 
cą których jest jedna i ta sama osobiatość. 

Pierwsza zbrodnia zaszła w miejscowości Bra- 
liner Wold koło Kępina; oflarą mordercy padł tu 
%ebrak Józet Bieda. Z kolai zdarzyło się podobne 
morderstwo w pobliżu Altenan, gdzie zabitą zo- 
stała nieznanego nazwiska dziewczyna około 16 lat, 
Trzecie morderstwo spełnione zostało na osobie 
żony robotnika uazwiskiem Sebold pod Rawiczem, 
po niej zabitą została w Kobylinie G5-letnia Ka- 
tarzyna Smenter, a wreszcie we środę w pobliżu 
Kępina nieznany zbrodniarz zamordował niejaką 
Pinsecką. 

Już po spełnieniu pierwszych dwóch zbrodni, 
policya podejrzywała, że w obu wypadkach ma 
się do czyn'enia z jednym i tym samym człowie- 
kiem, mordercą-maniakiem. Zaczęto go więc Ści- 
gać energicznie. Dotychczas jednak nie zdołano go 
wytropić, a tymczasem oflarą zbrodniarza padły 
trzy inne kobiety, Obecnie zdołano stwierdzić, że 
straszny „Kuba-rozpruwacz* znajduje się w okolicy 
Szunglu, tam bowiem na gościńcu napadniętą zo- 
stała 14 letnia dziewczynka przez jakiegoś męż- 
czyznę, który na odgłos zbliżających się ludzi — 
uciekł. Również w tej samej miejscowości zbro- 
dniarz napadł na pasącego w polu bydło 8 letnie- 
go chłopczyka 1 zadał mu nożem kilka ran na 
piersiach 1 rękach. Wobec tego policya przedsię- 
wzięła pościg za zbrodniarzem przy pomocy psów 
tresowanych. Gmina Adelman wyznaczyła tytałem 
nagrody 2a schwytanie zbrodniarza 500 marsk, 
zaś trzy inne pa 1000 marek. Aresztowano jnż 
pewnego człowieka, nie zdaje się on być jedask 


budynek Muzenm przemysłu Indowego, wystawiony sta: | Ajent policyjny hersztem bandy 


złodziejskiej. 


W kijowskim wydziale śledczym, gdzie już 
wsławił się Asłanow, Zietło 1 Trojanowskij, wy- 
kryto nową skandaliczną historyę. 

W ostatnich dniach w Kijowie wydarzyło się 
wiele bardzo kradzieży z mieszkań, pozostawio- 
mych na czas lata preez tych, kogo stać na wy- 
jazd na „świeże powietrze”, 

Obecnie stwierdzono, że wa wszystkich tych 
większych kradzieżach naprowadzał złodziei agent 
wydziału śledczego niejaki Jurczińskij. Kilkakro- 
tnie schwytany na gorącym uczynku Jurezińskij 
albo był uwolniany przez policyę śledczą, albo 
tez tajemniczym sposobem znikał z cyrknłu. 

Nie koniec jednak na tem. Oto usunięty ze 
służby agent wydziała śledczego Poleazczuk zło- 
żył gubernatorowi podanie o postępowaniu naczel- 
nika wydziału śledczego Lubezenki. 

W podaniu swem twierdzi Poleszczuk, że Luh- 
czenko pozostaje w stosunkach e przestępcami, 
Wiosną Połesuczuk aresztował notorycznego zła: 
dzieja Jurczińskiego, Lubczenko jednak rozkazał 
agentowi na przyszłość nie tykać Jurczińskiego, 
gdyż jest to „agent tajny“ wydziału. 

Po pewnym czasie Jurczińskij został sehwy- 
tany na kradzieży i oddany policy! „jawnej“ przez 
azwajcara hotelowego. W policyi odwiedzili Jur- 
erińskiego agenci wydziału śledczego, poczem Jar- 
eniński znikł w zagadkowy sposób z celi. 

Ostatnio w nocy w jednej z najpodrzędniej- 
szych restauracyj policya wyśledziła i aresztowała 
bandę złodziei, przyczem okazało sią — jak po- 
dają „Kijew. Wiesti* — iż członkiem tej bandy 
był znowu Jnrczińskij, którego specyalnością było 
wynajdywanie adresów mieszkań, gdzie lokatorzy 
BĄ nieobecni. Jurezińskij vył w restauracyi 1 udzie- 
lał bandzie wskazówek co do dokonania kradzieży 
w mieszkaniu pewnego generała, wyszedł jednak 
przed przybyciem policyi. 

Rząd gubernialny kijowski za karę „udzielił 
admonicyi* naczelnikowi wydziału śledczego Lub- 
czenca za „niawłaściwe postępowanie“. 

(oś podobnego może mieć miejsce tylko... 


w Rosyil 
Z KRAJU. 


Z Krzyszkawia pod Wiellczką donoszą nam: W 
ubiegłą niedzielę odbyl alg tu w Kółku rolniczem fe- 
atyn, polączony z przedstawieniem amntorskiem oraz 
zabawą taneczną, Mimo niepogody sala była wypełnio- 
na po trzegi. Odegrane zostały dwie nrcywenółe ko- 
medyjki: „Chrapania z rozkazn* 1 „Maslek Spekulant“ 
przez znanych krakowakich amatorów pp. E. Białka i 
J.„Czernika. Bardzo trafole z roll kapitanowej Wy- 
wiązała sig panna St. Uchłarzówna. Nawet wykonaw- 
ców mniejazych ról jak p, Strójka I Laszczaka hucznie 
oi Po przedstawieniu nastąpiła zabawa dla 
udn. 


| ją z hamowaną radością, u takim wyrazem twa- 
rsy, w którym zmięszane były i uciecha, że znów 
ją widzi, i pewna rezerwa, i jakiegoś rodzaju za- 
kłopotanie, jakby z niepewnością złączone. Ustate- 
cznie jednak zakłopotanie ta ì niepewność ustą- 
pły miejsca otwartemu, uczciwamu wyznania. 
I on również owego pierwszego wieczora, gdy się 


Że mimo to nazajutrz nie złożył wizyty w domu 
jej rodziców, aby się dowiedzieć jak się czuje po 
tym bala, to stało się z umysłu; obawiał się bo- 
wiem, że przy bliższem poznaniu, mógłby w niej 
zakochać się bez ratunkn. A unikać tego uważał 
Sobie za obowiązek, Ojciec jego strasznie jest 
dumny ze «wego starego roduwego szlachectwa 
i nigdy nie zezwoliłby, by syn jego miał zaślubić 
pannę, pochodzącą z mieszczańskiej rodziny; tem 
więcej jeszcze, że tu chodziło o rodzinę, należącą 
do stann kupieckiego. Tak samo w pułka gwar- 
dyjskim, ogromnie pod tym względem bacznia 
strzegącym awych przywilejów wyłączności, stałby 
się wprost niemożliwym przez tego rodzaju mał- 
żeństwo. Niechże mu teraz zatem zechce przeba- 
czyć, że niema dosyć siły, by potargać krępujące 
go więzy i zapomnieć tego wszystkiego, co go łą- 
czy z przeszłością 1 tradycyą. 


z sobą poznali, powziął dla niej silną sympatyę. | 


Zna on dostatecznie poglądy swego ojca, aby 
wiedzieć, że nigdy nie przebaczyłby mu tego i na- 
tychmiast przedewszystkiem cofnął suhsydya, gdy= 
hy on — syn starego, arystokratycznego rodu — 
lekceważył trałycye swej rodziny i swego puiku. 
Dalszą konsekwencyą tego byłoby, że musiałby 
wyrzec się swego zawodu, który stawia wysoko 
i bez którego nie umiałby sobie wyobrazić życia. 

Zdjęła ją pokusa odpowiedzenia mu, że jej 
ojciec dość jest bogaty, aby módz swego zięcia 
postawić w materyalnej niezależności, ale nie mo- 
gło jej to jakoś przejść przez usta, obawiała się 
bowiem tą odpowiedzią urazić go w jego poczu- 
ciu honoru. Pojmowała to dobrze, iż nie chciałby 
żadną miarą być zależnym od łaski swego teścia, 
pominąwszy już to, że musiałby zerwać ze swoją 
rodziną, gdyby chciał się starać o nig, córkę kup- 
ce. Prawdopodobnie zna on i bez jej powiedzenia 
stosunki jej do tyla, aby wiedzieć to wszystko — 
a jeśli mimo to oświadcza, że chca się jej wyrzec, 
to dla niej dowód, iż przynależność do swej ro- 
dziny i dumnego swą szłacheckością pułku cen- 
niejszą mu się wydaje niż jej miłość 

"Tylko, że ona nie posiadała jego energii ni 
jego stanowczości. Myśl, że nie ma go już zoba- 
czyć, wydawała się jej wprost niepojętą i dla te- 


Z Trzebini piszą nam: Drużyna teatralna w Trza- 
bini urządza w niedzielą 8 bm, obchód grunwaldzki 
ku uczezeniu 600-letniej rocznicy bitwy pod Grunwal- 
dem. Program obchodu jest następujący: © godzinia 
10 rano pochód z dworca do kościsła parafialnego ; 
o godz. 10t/a emoa z kazaniem; po sumie wypowia 
ng Rynku słowo o bitwie grunwaldzziej p. dr Wróbal 
inap. kolel pafutw. z Krakowa. Pa południa o godz, 
8 festyn w parku p. Radolphi'wgo. 

Samobójstwo w sądzia. Z Przemyśla piszą nam; 
Dnia 1 b. m. około godz. 9 z rana wyntrzałem z T@+ 
wolwern odebral echie Życia tutejszy oflcyant sądowy 
Grzegorz Gntaj. Samabójatwo popełni? w biurze, gdy 
Jeszcze nikogo nie było. Zginął na miejscn od trzech 
knl, które wpakował sobie w piermi, Około godziny 10 
znaleziono już trupas, a obok niego liat, w którym 
jako powód tego rozpaczliwego kroku podał uekowania 
go ze ntrony asystenta Elners, Samobójca liczył lat 
47 i pozostawił wdową z 9 dzieci. Śledztwo ze strony 
prezydynm sądn w toku. 

Wielka kradzież, Z Przemyśla donoszą nam: 
Wielką kralzieć popełniła wieczór dnia 28 zm, ało- 
ŻĄca kupea A. Ffrta przy ulicy Serbeńskiej, Korzy: 
stając z nlecbseności awych ehlebodawców, wykrądła 
z zamkniętego kufra 1860 kor. i nelekła koleją w kia- 
runku Krakowa. Zrozpaczony knpiea nwiadumił policyg, 
która za złodziejką rozpisała listy gończa na wazystkie 
strony, ale, jak na razia bez skutkn. 

Śmiertelne uderzanie piorunu. Z Madyki piszą 
nam: W czasie burzy, jaka urożyła sig dola 81 b. m. 
koło Medykl, piornn uderzył na pola w półkopek żyta 
d rabił na miejscu włościanina z Madyki, który wła- 
śnie tam schronił sig z żoną przed burzą. Żona zo. 
atala tylko ogłarzona i lekko oparzona. W tymiamym 
ozasle w Medyca uderzył piorun w stodołą tamtejwzago 
księdza ruskiego 1 upalił ją doszczętnie, a z nią wiol- 
kie zapasy siana, 

Tragiczna śmierć, Z Bisłej donoszą: Ferdynand 
Weumann, spólnik tntejszego młyna parowego pod Ar- 
mą Wenmanu i Sp, skoczył w tych dniach m okna 
trzeciego piętra uwego mieszkania w Biata) i npadł na 
brok z roztrzawkaną czaszką i połamanymi członkami, 
Przyczyną samohójstwa jest nienlaczalna choroba, 

Z Nowago Sącza piszą nam: Ustawa wodocią- 
gowa i kanalizacyjna dla Nowego Sącza otrzymała jaż 
sankcyg cemnreką. Będzie więc już mogło miasto przy- 
atąpić do rozpoczącia inwestycyj, które mają naszą 
stolicę Podkarpacia postawić w rzędzie miaut o oywi- 
Jlzowanym wyglądzie, Chodzi teraz tylko o zaciągnig= 
cie pożyczki na dogodnych warunkach, jak równień 
o to, aby ama lnwentycya przeprowadzić możliwie jak 
najtaniej, aby nowe ciężary mogła wytrzymać siła po: 
datkowa mieszkańców naszago miasta, — Gminy wiej: 
skia skarżą nig, łe urząd podatkowy w Nowym Sączu 
przeprowadza obecnia bardzo aurowo 1 kazlitośnia egze- 
kucyę podatków. A przecież po waiach jemt dziś ogól- 
na bieda i nle należałoby rozgoryczać Indzi, ktdrzy 
z powoda llcznych klęsk elementarnych w oatatnich 
latach ledwie wyżyć mogą. — Profanorowie, uczący 
w tntejszej szkola wydziałowej żeńskiej, nie otrzymali 
do dziś dnia wynagrodzenia za ndrielanie przedmiotów 


go poczęła mn tłomaczyć, że jakkolwiek nie wol- 
no im się kochać, ani wzajem należeć do siebie, 
niema w tem grzechu, by się spotykali po dawne- 
mu na ślizgawce, jak dotąd 1 przegawędzili z so- 
bą czasem jakąś godzinkę. 

I widywali się codziennie; jakby za wspólną 
umową unikali tylko dotykania niebezpiecznego 
i drażliwego tematu miłości. Byli szczęśliwi tem, 
że się spotykają, widzą wzajem, że ręka w rękę 
mogą ślizgać się po zwierciadlanej tafli lodu. — 
O czem w tych chwilach mówili z sobą, to było 
przecież rzeczą obojętną. To prawda, że czasami 
jakieś jedno spojrzenie, jeden uścisk dłoni zdra- 
dzał, co tam jeszeze zawsze kłębi się i wre w tych 
gwałtownie bijących sercach. 

Raz, było to w dzień styczniowy niezmiernie 
mroźny, kiedy pieszo ze Ślizgawki powracali do 
domów. On zazwyczaj ją odprowadzał. Twarze 
ich płonęły, rozmawiali ze sobą z większem niż 
zwykle ożywieniem; jakiś ton wesoły, swywolny 
niemal, zapanował w tej ich rozmowie. Żartowall 
1 śmiali się, jak dwoje rozigranych dzieci, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w drogim kursla nbiegłego roku szkolnego. Jeatto Już 
chyba najwyższy skandal! 

2 Krynicy donoszą: Chcąc dać dowód, jak ważną 
dla zdrojowiska jest sprawa kanalizacyl, nehwaliła 
Ruda gminna przyczynić się do kosztów kanalizacył 
kwotą 10.000 kor. Roboty przygotowawcze mają się 
zacząć jewzcze w roku bieżącym. — Featyn urządzony 
ma budowę domu dla dzleci w Kryniey, przyniósł czy- 
atego dochodu 521 kor. Dochód z festynu na kolonie 
wakacyjna wynosił 747 kor. Na sierpień zapowiedziana 
4 festyny na cele dobroczynne. — ta gogel zdrojo- 
wych wykazuja do 28 lipca 5987 onób. 


„Proste“ życie. 

Hasło: „simple life“ tj. „proste życie“ — rzu- 
tone zostało w Slanach Zjednoczonych przed kil- 
ka laty. Ruch, który począł się pod tem hasłem, 
rozwinął się już obecnie na wielką skalę. „Pro- 
stem życiem* nazywa się w Ameryce to, eo przed 
półtora wiekiem propagował Rousseau, jako „po- 
wrót do natury“. Życie w miastach amerykań- 
skich wyczerpuje organizm lndzki szybko; nie 
dziw więc, że Amerykanie spragnieni są życia spo- 
kojnego, hygienicznego: „życia prostego“. Odkąd 
zaś Roosevelt zaczął ten ruch popierać, zyskało 
„proste życie“ niezwykłą popularność. Dziś już ty- 
Biące mieszkańców wielkich miast amerykańskich 
udaje się z nastaniem lata na wieś, w okolice na- 
wet najdziksze, na brzegi Atlantyku, nad rzekę 
Hudson, aby przez parę miesięcy prowadzić tryb 
życia koczowniczy i aby w ten sposób zapomnieć 
choć na czas krótki o podkopującem siły i zdro- 
wie „business“, Zarówno ludzie z wysokich sfer 
towarzyskich Ameryki, jak klas średnich, lubują 
się wówczas w chodzeniu boso i bez kapelusza, 
wylegiwaniu alẹ na słońcu, w życiu pod namiota- 
mi. Jednocześnie przestrzegane są Ściśle przepisy 
hyglieniczne: alkoholu i mięsa nikt ze zwolenni- 
ków „prostego życia” nia używa, 

W Oscawanie, na malowniczych brzegach Had- 
sono, założyła mis Jnlia Sears, doktorka z Nowe- 
go Jorku, kolonię pod uamiotami. Przebywa tam 
tego lata przeszło 400 kobiet, które w całej roz- 
ciągłości stosują prawidła „simple life'n*, używa- 
ją kąpieli słonecznych i powietrznych, przestrze- 
gają Ściśle wegetaryaniamu. Jednak nietylko pod- 
czas wczasów letnich panuje „simple life“ w Sta- 
nach Zjednoczonych. Wśród miliarderów amery- 
kańskich seczególniej znajduje się coraz więcej 
awolenników „prostego życia” ; wprowadzają oni 
ten spartański „modus vivendi“ do swych marmu- 
rowych pałaców. Weszło już pon ekąd w modę, 
że piarwsze śniadanie składa sią tylko z mleka i 
biszkoptów, że wogółe jedzenie ogranicza się do 
potraw najbardziej prostych a zdrowych. Znane 
mtliarderki, panie John Jakob Astor i Helen Gonld, 
odkąd przeszły do obozu „simple life'n", wydają 
na codzienną atrawę nia więcej, niż koronę, p. 
Bryce, żona posła angielskiego w Stanach Zjedno- 
esonych, jest wegetaryanką; do najgorętszych zwo- 
lenntczek „simple life'a* należy również pani Taft, 
żona prezydenta i pani Sherman, żona wicepre- 
zydenta Stanów. 


Znów sztuczne dyamenty, 


Skazany niedawno przez sądy paryskie słynny 
fabrykant sztncznych dyamentów, Lemoine, zna- 
lar? jnż następcę. Nie należy tego „następstwa“ 
brać dosłownie, bo nauka nie wypowiedziała je- 
szcze zdania o nowym wynalazcy i jego wyro- 
bach, ale opinia ogółu pod wpływem doświad. 
czeń w ostatnich latach uważa także nowe- 
go fabrykanta Bztacznych dyamentów za szar- 
latana. 

Wynalazcą jest wicehrabia de  Boismenu, 
Twierdzi, że już w kwietniu zeszłego roku uda- 
ło mn się poraz pierwszy wytworzyć sztuczne 
dyamenty, za względu jednak na rozgłos spra- 
wy Lemoine'a nie chciał publicznie wystąpić z 
wynalazkiem. 

„Uważanoby mnie także za oszusta — mówił 
Bolsmenu do jednego z dziennikarzy, — Musia- 
łem czekać. I czekałem aż do 23 grudnia, w któ- 
rym to dniu wręczyłem Akademii umiejętności w 
zapieczętowanej kopercie pierwsze doniesienie o 
wynikach ewojej pracy. Udało mi się w piecu e- 
lektrycznym wytworzyć 177 kamieni o średnicy 
więkazej niż półtora milimetra. Były to niewą- 
tpliwie dyamenty. Największy z nich zawiozłem 
do jnbilera i rażądałem szlifowania. Jubiler pa- 
ryski nie mógł iego dokonać, wobec czego po- 
słałem kamień do Amsterdamu. Stamtąd ode- 
słano mł go w postaci pięknie oszlifowanego 
brylantn. 

„Nie jestem uczonym, lecz przemysłowcem, 
cnłowiakiem, który zna się na techmee wysokich 
temperatur 1 umie używać pieca elektrycznego. 
Mógłbym dodać, że wprowadzenie przemyslu 6- 
lektro-chemicznego w Argentynie jest moim dzie- 
łem. Przedsiębrałem szereg prób, a chociaż zawo- 
dziły zraza, nie zraziłem się niepowodzeniem. 
Wreszcie pracę moją uwieńczył wynik pomyślny. 
Charakterystyczne jest, że doświadczenia moje 0- 
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balają teorye pierwszego twórcy sztucznych dya- 
mentów Molssona, który twierdził, że do wytwo- 
rzenia dyamentów potrzebne jest niezmiernie wy- 
sokie ełśnienie w pieen i przez to wprowadził ba- 
daczów na błędną drogę. Jaki jest mój sposób 
fabrykacyi, wyłożyłem to dokładnie i za szezegó- 
łami w sprawozdaniu, przesłanem Akademii. Do- 
póki ta nie zbada mojej metody i nie wyrzeknie 
swego zdania, nie chcę jej ogłaszać. Wszystko 
zależy od czasu trwania doświadczenia. Im trwa 
dłużej, tem dyamenty są większe. Niestety, mój 
piec elektryczny nie pozwala na dłuższą, niż dwu- 
nastogodzluną pracę“. 

Wicehrabia de Boismenu jest byłym oficerem 
i posiada fabrykę karbidu. Wynalazek swój opa- 
tentował już dnia 30 listopada r. z., więc jeszcze 
przed przedstawieniem go Akademii, — Prof. 
Lacroix, który należy do komisyi, mającej się 
zająć zbadaniem wynalazku, oświadczył, że zło- 
żone mn kamienie są istotnie dyamentami. — 
Uczony dodał jednak, że obecnie nie może jesz- 
cze rozstrzygać, czy są one naturalne, czy też 
wytworzone drogą sztuczną. — Boismenu twier- 
dzi, że uzyskał ja drogą elektrolizy e karbidu 
wapnia. 

— A jeżeli okaże się, że są rzeczywiście 
sztucznie wytworzone — pytał jeden z dzien- 
nikarzy profesora Lacroix — w takim razie 
wszyscy paryscy handlarze dyamentów będą zruj- 
nowani ? 

— Nie tak prędko — odparł Lacroix z uśmie- 
chem — na razie chodzi o wytwarzanie dro- 
bniutkich kamyczków. Odkrycie to miałoby nje- 
wątpliwie pod względem naukowym wielkie zna- 
czenie. — Pod względem handlowym fabrykacya 
może mie mieć doniosłości. Przecież udało się 
już wyrabiać sztuczne szmaragdy, a jednak nie 
wpłynęło to wcale na ceny szmaragłów. — Kto 
fabrykuje drobne dyamenty, nie ma jeszcze wcale 
pewności, że uda mu się sfabrykować także duże. 

Wogóle prof. Lacroix wyraża się z rezerwą 
o całej sprawie. 

Jeden z wielkich jubilerów paryskich, któremu 
Bolsmenu przedstawił jeden ze sfabrykowanych 
przez siebie dyamentów, oświadczył stanowczo, że 
dyament ten pochodzi z pól dyamentowych w Kim- 


berley. 
Zawód. 


Ia tak nie sposób żyć wlecznie, 
Chelałem aig żeaić koniecznia,., 
Rzekngwazy tedy; precz mrzonki | 
Szukałem godnej małżonki, 


Chelsłam, hy ślnbna ma branka 
Żar miała, jako Hiazpanka, 

I, żeby wzorem wazechniemki, 
Szyć mi umiała tasiemki... 


Chciałam, by mlnła lot wielki, 
Coś tak w rodzaju Angielki, 
By moj świątyni kaplanka 
Szyk miała, jak Paryżanka, 


I nadto, wśród życia tkanki, 
Stanowezość Amerykanki, 
Prótz tego, nie ad parady, 
Przymlaty córy Hellady... 


I tak — aznkając awej żony, 

Padłem nareszcie zmożony... 

Dziś banta z życzeniam szezerem, 

Bom aturym już kawalerem... 
Pigmalion. 


Przerażające zabójstwo, 


W Jadnorożcu pod Przasnyszem na Wołyniu 
własna matka w obłędzia zarznęła czworo dzieci: 
Antosię lat 8, Władzię lat 7, Dominika lat 4 1 
Józię półtora roku. Wszystkie miały gardła po- 
przerzynane więcej niż do połowy Szyi, a trzy 
starsze miały rany zadane w głowy tępem narzę- 
dziem, obuchem lub kamieniem, nadto 7-letnia 
Władzia miała zęby wybite. Straszna musłała od- 
być się walka. — Ogłnszywszy te nieszczęśliwe 
istoty i poprzerzynawszy im gardła, ułożyła w 
bruzda między żytem na polu wsi Jednorożec, 
a sama poderznąwszy sobie gardło, zbroczona 
krwią własnych dzieci i swoją własną, z nożem 
w ręku wbiegła do wsi Uletowo-Pogorzeli, woła- 
jąc, że jakiś pan w kapeluszu w czarnem ubra- 
niu z brodą, pozarzynsł jej dzieci i ją zaczął za- 
rzynać, ale mu się wyrwała i uciekła. 

Małżonkowie Władysław lat 38, z żoną Ma- 
ryanną z Gwiazdów lat 33, Jagaczewacy od 2 
lat po powrocie z Ameryki mieszkali we wsi Ula- 
towo-Pogorzeli. Maryanna Jagaczewska żyjąc przez 
lat 7 w Ameryce, przed powrotem chorowała na 
tofna i dostała obłędu umysłu, i to było powodem, 
że powrócili do kraju z trojgiem dzieci, zarobiw- 
szy kilkaset rubli gotówki, lecz Maryanna Jaga- 
czewska zdrowia nie odzyskała wcale, była roz- 
strojona, nerwowa, słowem cierpiała na melancho- 
lię prześładowczą, ale w domu wszystko robiła i 
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ogarniałe swoje maleństwa. Nie mogła sobie tyl- 
ko wytłomaczyć, dlaczego jej w kraju gorzej, niż 
w Ameryce. 

W dniu 15 lipca r. b. mąż Jagaczewskiej po- 
szedł na robctę do grabienia siana. Maryanne, za- 
brawszy starszą dziewczynę 8 letni Antosię, po- 
szły na jegody do lasn; tu chciała zostawić dziew- 
czynę, ale ta się oparła, poszły więc obie na po- 
le oglądać swoje kartofle; stąd wrociły do domu. 
Matka zabrała troje pozostałych dzieci, — naj- 
mniejsze na rękę, okryła się kołdrą, wzięła pła- 
chtę na drewka, toporek, nóż i lusterko, a gdy 
ludzie pytali dokąd idzie, odpowiedziała, że idzia 
na świeże powietrze. Gdy doszła do miejsca upa- 
trzonego, wszystkie czworo dzieci pomo-dowała, 
Gdy to oznajmiono mężowi, ten pobiegł na miej- 
sce strasznej tragedyi i znalazł wszystkie czworo 
dzieci z poderzniętemi gardłami w kałuży krwi 
ułożone w bruzdzie żyta. Wróciwszy do domu 
wziął wóz parokonny od swego ojca, — niewinne 
tztery ofiary mordu zabrał do domu, a żonę przy- 
wiózł do Jednorożskiego szpitala, gdzie jej doktór o- 
patrzył gardło. 


| Co słychać w miaścia? 
W sprawie t. zw. „singlów *. 


Sprawa protestu przeciw barbarzyńskiemu po- 
stąpieniu Rady szkolnej, która odrzuciła około 
1000 podań o egzamin poprawczy uczniów, mają- 
cych „niedostatecznie“ z jednego przedmiotu, od- 
biła się w całej Galicyt żywem echem. W mia- 
stach wschodniej Galicyi odbyły się już w tej 
sprawie wiece; w niedzielę odbył się taki wlec 
w Złoczowie, a wzięli w nim udział posłowie pp. 
Dębski i dr. J. Gold. Posłowie przyrzekli zająć 
się tą sprawą. 

Wczoraj zebrało się w lokalu naszej redakcyl 
kilkunastu ojców ł matek uczniów, którym wsku- 
tek zarządzenia Rady szkolnej grozi utrata roku, 
Między Innymi zjawili się delegaci pokrzywdzo- 
nych w ten sposób rodziców z Tarnowa 1 Dębi. 
cy. Przedmiotem obrad była sprawa zapobieżenia 
nieszczęściu, na jakie Rada szkolna blisko 1000 
naszej młodzieży naraża. Uchwalono w tej ważnej 
sprawie uwołać 

na niadzlelę 8 b, m. wlec 

który się odbędzie w sali Domu robotnicze- 
go przy ul. św. Tomasza l. 32 o godz. 4 
po południu i zaprosić na ten wiec wszystkich 
interesowanych rodziców oraz tych, którym spra- 
wy naszej młodzieży 1 ochrona jej przed krzywdą 
leżą na sercu, jakoteż posłów krakowskich. Spra- 
wa jest tego rodzajm, że tylko wspólna, zbiorowa 
akcya ogółu może odnieść pożądany skutek i za- 
pobiedz klęsce, jaką byłaby strata roku dla bli- 
sko tysiąca naszej młodzieży. Komitet, zwołują- 
cy wiec, zwraca się więc do wszystkich intere- 
sowanych, aby na wiecu zjawili się juk najli- 
czniej. 


Wycieczka czeska do Krakowa. 

Wezoraj odbyła stę posiedzenie komiteto wykonaw- 
czego dla przyjącia wycieczki czeskiej pod przewodn, 
wiceprez, minuta dra H. Szarakiego, Na posiedzeniu 
ustalono następujący program przyjęcia wycieczki cze- 
skiej w Krakowig w dniach 9 do 11 b, m.: 

Poniedziałek 9 b. m.: Prayjazd nozestników 
wycieczki pociągiem nadzwyczajnym o godz, A 30 wiecz, 
Powitanie wycieczki na dworem przez I. wleeprezyden- 
ta miasta dra H. Szarakiego, 

Wtorek 10 b. m.: O godz. 8 rano punkt zbor- 
ny w mleczarni Dobrzyńskiej na plantach (śniadanie). 
0d goz. 9—12 zwledzania miasta w trzech grnpach 
pod przewodn. pp.: Pagaczewakiego, Szuklewieza i Ur- 
bańskiego. O godz, 19 w polndnie powitania delega- 
tów wycieczki w ratuszn. O godz 132t/y śniadania 
w asli Tow. Strzelecklego dane przez obywatelatwo 
krakowskie. O godz. 2 25 odjazd do Wieliczki, Bile- 
ty, uprawniające do wzięcia udzłała w wyciaczce do 
Wieliezki, będzia można nabyć n sekretarza komitetu 
p. Robaka we wtorek dnia 10 sierpnia podczna śnla- 
dania w mleczarni Dobrzyńskiej od godz. wpół do B ej 
da 9 rano po cenie 5 kor, w eo wlicza się: bilet ko- 
lejowy do Wieliczki | z powrotem oraz wstęp do ko 
palni, O godz. 7 wiecz. powrót z Wiellezki, O godz. 
A przedstawienie w teatrze („Halka“). O godz. 10 
miecz. rant w sali Hturego Teatru dany przez mlanto 
na cześć gości czeskich, 

Środa 11 b. m: O godz, 9 rano śniadanie w 
mleczarni Dobrzyńskiej, Od godz. 10—132 dalsze zwie: 
dzanle miasta. O godz, A'55 po południu pożegnanie 
l odja:d wycieczki do Częstochowy, 

Czwarta posiedzenie komitato wykon, odbędzie alg 
we czwartek dnia 5 sierpnia o godz, 6 wiecz. w sall 
konf, Rady miasta, 


Wiadomości asokiste. Dyrektor kolei państw. 
radea dworn Józef Horoszkiewicz wyjechał na kilkotygo- 
dniowy urlop. Zastępstwo objął radca Włodzimierz 
Zborowaki, 

Dyrektorem szpiłala św. Łazarza w Krakowla 
zamianował cesarz dra Józefa Krzyszkowakiego, do- 


w godzinach popołudniowych. 


Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby 
łaskie i t. d. 


Dr. Wachtel. 
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swój togata zaspatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówiania na obawie wszelkiągs radzaju i wykonuje takowa 
na ozas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcz 
ipo cenach mażliwie przyntępaych. 


tychczanowego prymarynsza azpitala powazechnego wa 
Lwowie 

Šwlęcenla kapłańskie otrzymali z rąk ka. bi- 
akopa Nowaka następujący klerycy seminaryum ducho- 
wnego: Fox Antoni, Frye Pawe}, Kudzia Wincenty, 
Lursniee Wojelech, Maj Franciszek, Mączyński Wia- 
dysław, Rospond Kazimierz, Skarbek Jan, Słowiaczek 
Karol, Strojek Michał, Sznajdrawicz Antoni, Tatara 
Klemens, Wojcieazak Tan, Wojtosiak Michał, Żądło 
Staniaław, Żyła Stanisław, a z rąk ku. kardynała Pa- 
zyny: Rychlieki Józef, Niamezyński Józef, Domaslk 
Stanislaw, nadto z zakonu ka. Miwyonarzy Tyżyński 
Konrad. 

Pielgrzymka polska do Zlemi św. wyrnszy z 
Krakowa dnia 10 b. m. O godz. 10 rano odprawióne 
będzia uroczyste nabożeństwo w kościele Brati Mniej- 
szych (00. Reformatów), a po południu o godz. 4 tej 
w mali „Sokoła“ zgromadzą nię pielgrzymki dla wza- 
jemnego poznania się i odblorn odznak pielgrzy- 
mieh. 

Pielgrzymkę do Kalwaryl Zebrzydowskiej a- 
rządza d. 12 b. m. komitet ku czei N, F. Maryi. — 
Pielgrzymka przybędzie na miejsce w dnia Święta 
Wniebowzięcia N. P. Maryi, — Zbiórka w kościele 
ku. Pijarów dnia 12 b. m. o godz. 7 rano. 

l. wystawa prac uczniów rękadzlelniczych. 
Powodzenie, jaklem ciewzylų wią pierwsza wystawa 
w roku 1902 akłoniła Izbo rękodzielniczą do urządze- 
nia w rokn bieżącym drngiej wystawy prac uczniów 
rękodzielniczych, która zapowiada sią dotychczan Awle- 
tnie, Dotychczas zgłosiło swa prace przeszła 100 ucz- 
niów z różnych zawodów. Wystawa obejmować będzia 
Bztuki czeladne t. zw. „Geselutiick* krawieckie, szew- 
skie, ślusnrskie, bronzownicze etc, a nadto rqczne ry: 
aunki uczniów kursów wieczornych dla terminatorów, — 
Otwarcia wystawy asstąpi wa wrześniu b, r, 

Krakowscy foothaliści w Zakopanem. W nie- 
dzielą d, 8 b. m. urządzają tntejsża drnżyny footbali- 
atów „Oracovia* i „Wima“ wielki match w Zakopa- 
nem na boisku w willi „Klemanaówce”. — Match bę- 
dzie połączony z zawodami lekkiej atletyki I popisami 
gimnastycznymi jak: akoki w dał, bleg piechnrów, 
tzut oszczepem eto, Początek zawodów o godz, 4-tej 
po połndnin. 

Interesującą hędzie walka „Oraeovii* z „Wing“, 
drnżyny te howiem od dawna ze sobą rywalizują o 
pierwszeństwo, 

Ś.dzić należy, że publiczność zakopiańska liczole 
podąży na te ciekawe popisy sportowe, których sposo- 
bnaść widzenia w letnlukach rzadko się zdarza. 

Domy dla urzędników kolejowych. Ze Stow. bu- 
downiczych otrzymujemy następujący komanikat: Na 
odbytem wczoraj posiedzeniu rozpatrywał wydział Stow, 
budowniczych warnnkl licytacyjna na hudową domów 
mieszkalnych dla urzędników e. k. kolei państw. przy 
ul. Blich w Krakowie, Pa wyczerpującej dysknayj 
przyszedł wydział do przekonania, że warunki te, opar- 
te na systemie ogólno-ryczałtowym, mą nie do przyją: 
ela. Ministerstwo kolejowe jest jedyną władzą w pań- 
«twie, która ze szkodą budowniczych ów system upra- 
wia. Wszyatkie inna władze państwowe oddają bndo- 
wle wyłącznie na podstawie can jednostkowych, atowo- 
Ją wige jedyny znany system, oparty na postawach 
zdrowych i mnsznych. To też widzimy, że padezan gdy 
inne władze pouladają atały i nzereki kontyngent ofe» 
rujących bndowniczych, to władze kolejowe odczuwają 
prawie zawsze brak oferentów fachowych, Stow. budo- 
wniczych prowadzi jnż od kilku lat akcyę przeciw 
wzmiantowanemu aposobowi rozpieywania ofert na bu- 
dowla lądowa, a z Inicyatywy Stow. kiernje nią obe- 
onie Głał, Związek przemysłu fabrycznego, Dotąd wy- 
łączano zawaza z ryczałtów wykonanie fandamentów, 
która oddawano po cenach jednostkowych, Tym razem 
atoli i bankiety należą do ryczałtn. Z tego powodu 
licytacya taka przypomina wprost grę hazardową, al- 
howiem znaną jest rzeczą, łe w tych warunkach ko. 
azta fondamentowania budowli przewyżazyć mogą nie: 
raz nawet koszta całego gmachu i ponieważ znaną jeat 
dalej rzeczą, że nigdy one z góry przewidzieć mig nie 
dadzą. Wśród takich warnnków tradno, aby się i te- 
Tuz znalazł budowniczy, któryby chelał lnb mógł pod: 
dać alg takiego ryzyka i to tem bardziej, że grant 
przy ullcy Blich nie należy do placów bndowlanych 
pod względem technicznym korzystnych. Z tych to po- 
wodów wyraził wydział Stow, uholewanie, że znaczne 
te budowle, obliczone w przykliżenin ma millan koron, 
pod tak nieprzystępnymi warunkami rozpinane zostały, 
Zarazem nchwalił wydziw, aby Stow. poczyniło jak 
najenergiczniejaze kroki, celem nunięcla zaprowadza: 
nego przy kolejach państwowych nystemu ryczałtowe- 
go, który krakowakim budowniczym wprost nniemożli- 
wia złożenia oferty, a otwiera pola do działania w na- 
szym kraju li tylko obeym, tak chętnie przez rząd 
centralny popieranym przedwięhiorcom i apekolantom bu- 
dowlanym, 

Nlaoatrożna jazda. Na przechodzącego wezoraj 
w poładnia mllcą Zwierzyniecką p, Maryana Z., em, 
urzędnika podatkowego, najachał pędzący wóz, Pan Z, 
odniósł liczne ciężkie rany na całem ciele; koła wazu 
złamały mu obie kości przedramienia prawego. Zawe- 
zwana Pogotowie ratnnkowa po założeniu tymczasowych 
opatrnnków przewiozło potorhowanego na oddział chi- 
rurgiezny azpltala ów. Łazarza. 

Zajadły cyklista, Jakiś młody amator sportn ko- 
larakiego, hnrenjący wczoraj po poludnia po oley Re- 


Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski 


LEÓZNICA ortopedyczno - chirurgiczna 4 
ulica Zyblikiewicza 1. 9, — Telefon 496. 


o za ich trwa- 


toryka, najechał na idącą chodnikiem Maryę Rędłowicz 
1 przewrócił ją na ziemię. Kubiecina npadając petla- 
kła mig dotkliwie. Poranioną opatrzyło Pogotowie, ey- 
klista znó umknął coprędzej. 

Ucieczka wlężniów od św. Michała, Dopiero 
w parą dni po niendałej ucieczce więźniów z celi pod 
1.76 wychodzą powoli na jaw niektóra azczagóły, 
ońwietlające ten niezwykla śmisły zamiar, — Jak sły- 
chać, myśl ucieczki powziął pierwazy Łata, który wapól- 
nie z Zawadzkim ułożył jej plan, obydwom bowiem 
najbardziej zależało na wydobycie się na wolność, Ła- 
cie, jak Już piaaliśmy, grozi kara Śmierci, Zawadzki 
2wó niema wcale ochoty dostać mig w ręce władz ro- 
ucjskieh, którym ma być wydany za różne napady ra- 
bunkowe, dokonane w Królestwie. Obaj więc piłowali 
flmiszy czas kraty w 7 miejscach i obaj namawłali 
do nełeczki siedzących razem z nimi Ówika i Gor 
gonia, 

Sama ucieczka trwała niespełna 4 minniy. Przez 
dziurą w kracie pierwszy wyskoczył Łata, a nastgpnie 
miał wyjść Ćwik, lecz ten wzbraniał sig. Dupiera pod 
groźbą i przemocą wyadzony przez Zawadzkiego prze. 
laz} na podwórze, po nim wyskoczył Zawadzki, ostatni 
zaś Gorgiń. Jsk jnż wiadomo, wleźli oni do otworn 
kanalin i tam po ciemku wędrowsli przeszło godzinę. 
Samej ucieczki z celi 1 wejécia do kanała dokonali oni 
tak szybko i zręcznie, że nikt tego w gmachu nie 
zauważył, — Dostawszy się do kanałów sklerowali alę 
ku główuemm ściekówi, lecz tutej zastali kratę, zamy- 
kująą przejścia 1 mleprzebytą kułożę kalo.  Mosleli 
więc zawrócić i podążyli w inną strong i gdy zdawało 
im się, Że już zaazli bardzo daleko, zauważyli nagle 
promień światła. Zwzócili się w tę utronę i po prze- 
biciu aklepiania wydobyli się do ustępu, gdzie ka awa- 
mn przerażeniu spostrzegli, że znajdują się znowu w 
gmachu sądowym. Poczęli więc czemprędzej wybijać 
otwór w ściamia i to ich zdradził. — Łata wściekły 
2 niepowodzenia chciał rzucić sią na dozorcę, który 
ich w tym matępie odkrył. — Dalsze dochodzenia 
w toku, 

Oszust „rodaktor“. Ze sfer kupieckich piszą 
nam; Przed kilknanatn dniami zgłosił się do pewnega 
magazynu galanteryjnego w Rynku głównym ma linii 
A—B młody mężczyzna, blondyn, wysoki o mocno ha- 
kowatym misia, a przedstawiwszy się jako „słuchacz 
praw Uniwersytetu Jagiell.“, zażąda} od właścielela 
sklepn w sposób natazczywy, ahy tenże doł ma inse- 
rat swej firmy do wydać sig mającej przez mładzież 
akademicką „Jednodniówki w sets rocynicę bitwy pod 
Grunwaldem“. Miało to być dzieło dość ohszerne, bo- 
gato Ilustrowane, w kilku tysiącach wydrukowane, a 
uzyaty dochód miał — wedle uroczystych twlerdzeń 
pana „prawnika“ przypaść na „Dar Grunwaldzki”. 
W imig zatem dobra narodowego oraz dla kilkntysią- 
cznaj reklamy, knpieć ów dał swój anons, zapłaciwszy 
2a niego 15 kor. 

Tymczesem okazało sig, 29 ów „ałachacz praw“ 
jeat zwyczajnym osznatem, zbiegłym z Królestwa i ży 
Jącym cd rokn bsz żadnego zajęcia w Krakowie. — 
Tutaj wespół z jakimś drugim blondynem o wiecznie 
zapitym wyglądzie, przedstawiającym slę za „redakto- 
ra" jakiegoś „polakiego kalendarza" operuje, naciąga- 
jąc łatwowiernych kupców I przemysłowców na liczna 
Inaeraty do rozmaitych „Jednodniówek*, „Toformatorów 
kolejowych* eta. 

Jak ta wydawnietwa wyglądają, świadczy o tem 
„Jednodniówka w aetną rocznicę bitwy pod Grnnwal- 
deam“ ohejmującu 8 sirun tekatu lichej wartości litera- 
ckiej, z tego poławę imaerutów bajecznie wysoko za- 
płaconych. Jak sprawdziliśmy, wydawca (nie Jan Ha- 
libożek, którego uczciwego nazwiska użyto jako na- 
kładoy), dotąd ani grosza mie złożył na „Dar gron- 
waldzki*, chociaż inseraty przyniosły mu dochód kil- 
kuset koron, a nadto „reduktor* rozeprzedaje egzam- 
plurza tej „Jednodniówki* w prywatnych domach po 
1 kor. za egzemplarz rzekomo na „Dar grunwaldzki*, 

Podając to do publicznej wiadomości, ostrzegamy 
łatwowieruych przed wyzyskiem, dopóki władze nie 
zajmą alg tym „prawnikiam* i „redaktorem“. 

Nieuprawnionago stręczyciela pracy dla robo- 
tników przejezdnych arenztow:ła policya na tutejazyim 
dworcu kolejowym. Nazywa aig on Jan Karnag i liczy 
lat 40, Kręcił on mig między przejezdnymi wyrobnika- 
mi i namawia? ich do wyjazdu do Morawakiej Ostra- 
ny, gdzia ofiarowywał im korzystna roboty w kopal- 
niach węgla, Oszusta osadzono pod telegrafom, 

Otruć slę fosforem nuiłowała dziwaj przed pota- 
dniem 19 letnia Anna Oslejówaa, zamieszkała w Grze- 
górzkach przy ml. Woźniakówakiego. Daxperutka za- 
żyła silną dawkę fuaforn a Iekarzowi Pogotowia ata- 
wiała opór przy ratowaniu jej. Po zastosowaniu wre- 
azcia środków przewieziono ją do szpitala św. Ba- 


Małżańska sprzeczka. 45-letni Alojzy Okoński, 
stróż domu przy ml. Kopernika, pokłócił aig ze awą 
małżonką i w złości pobił szyby w oknach, raniąc się 
dotkliwie w obla ręce. Rany oputrzyła mu Pogotowie. 

Przy pracy. Na I4-lotniego Stanisława Lmbowca, 
zajętego przy budowie w Białym Prądniku upadła 
z rusztowania cegła i zraniła go w twarz kcło nosa, 
Pogotowie opatrzyło go. 

Zraniony niewiadoma przez kogo. Wracającego 
wczoraj ulicą Basztową z kilkoma koiegaml kondnkta- 
ra kolel Stanislawa Niewiadomskiego zaczepił 23 letni 
Władysław Jaworski. Towarzyszy pana N. njali slę za 


napastowanym, wówczaa Jaworski nderzył Niewiadom- 
skiego i zawołał utojących opodal awoich kolegów. Po- 
między jedną partyg a drogą wazczęła alg bójka, W 
której towarzysz Niewiadomskiego Hipolit Jaskólski 0- 
trzymał ciężką ranę kłntą pod lewą łopatką. Awanta- 
rze położyła tamg policyn, która bijących mig zabrała, 
ranionego zaś opatirzyło Pogotowie, — Przesłuchiwani 
napastnicy wypierall się zranienia Jnukólskiego. Ose= 
dzona ich w kozie. 

Parohcy złodziejami. Dwaj „ptaszkowie* Edward 
Łabądz I Władzaław Słowik parobey u restauratora p. 
Ronego, dopuszczali mig od pół roku mystamaty( znych 
kradzieży. na szkodą uwego chłebodawey, Mianowicie: 
Co kitka dni w nocy przedoztawali się z piwnicy do 
sklepu i tutaj urządzall nokie „bibki*, z kosztownych 
potraw i trunków, jakie znajdowały mig w restauracyl. 
Uraczywszy aig do ayta zabierali „do poduszki“ po 
but Isa drogiego koniakn lub likieru, kilka paczek dro- 
gih tytoniów, n nadto z kasy sklepowej po kilka a na- 
wet kilkanaścia koron gotówki, P. Rose, spostrzegł 
kradzieże, lecz ule mógł wpaść na trop złodziei. Do- 
piero, gdy przedwczoraj n jednego z parobków znale. 
ziono arebrne dolary amerykańskie, ukradzione ze akle- 
pu, oddano ich w ręca policyl, a w rzeczach ich prze- 
krowadzono rewizyę, U jednego znaleziono tytoniu i 
drogich papierosów za kilkanaście koron. — Szkoda, 
jeką ma razie podaje p. Rome wynosi 2000 kor. — 
Złodziei omadzono pod kluczem i będą oni odpowiadać 
nądownie. 

Siedzibę nożawnictwa nrządziłi sobie rzezlimia- 
azkowie krakowacy na Czarnej waj; codziennie prawie 
notoje policya i atacym ratunkowa liczna wypadki po- 
ranienia przechodniów przez gramnjących tam opty- 
azków, Wozoraj jakiś drab napadł koło r igatki czar- 
nowiejskiej na pana St ©, i zadał mn ranę nożem. 
Na szczęście jeduak nóż znalazł opsrcie na ubraniu i 
tylko drasnął p. G. Skaleczenia opatrzona mn na sta- 
cyl ratnnkawej, — Możeby władze miejskie 1 gminne 
otoczyły baczniejszym dozorem zagrożone przez te no- 
Żownieze lndywidna wiejtca ? 


Absurdy administracyjne. 

Do jakich absurdów prowadzi konserwowanie języ* 
ka niemieckiego w żandarmeryl, wykazuje fakt, jaki 
podaje jedno z plam ruskich. Posterunek żandarmeryi 
w Obertynie wniósł dnia 14 maja b. r. następujące 
doniesienie przeciw H. Kolineckiemu i tow. z Harnny- 
mowa: „Am 14 d. M. hat. tite Wachmeiater Franz 
Klisiewicz im stark betrunkenen Zustande am Ring- 
platze in Obertyn dle obgenanten (t. j. Kolineckiego 
1 tow.) moralischa Lieder singen angetroffen“, 

Posterunek Żandurmeryi denuncyuje zatem awego 
kolegę p. Klislewiezs, że wykonywał urzędowanie w 
atanie mogno pijanym. Takie horrenda mogą tylko tra- 
fied slg tam, gdzie rząd dlu utrzymania tradyeyi, któ. 
re jnż dawno przebrzmiały, konserwnje niemiecezyznę, 
któraj nikt dobrze nio zna n nas, bo ona nikomn nia 
jest potrzebna. Ala dewizą rządu jont: Niech sens nie 
będzie, luh niech fakt będzie przekręcony na opak, 
byleby było po niemiecku, 

Czas jnż najwyżazy z tym skandalem ukończyć! 

Repertuar opery 1 operetki lwowskiej. 

Sroda: „Madame Rutterfy*, 

Czwartek: „Manewry jesienne“, 

Piątek; „Manewry jesienne". 

Sobota: „Manewry jesienne”, 

Niedziela pop.: „Księżniczka dolarów". 

Niedziela wi „Madume Bniterfy*, 

Poniadziałak: „Manewry jesienne". 

Wtorek: „Halka“, 

Sroda: „Manewry jesienne”. 
— 
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Z pola wojny w Marokku, 


Dawna rachunki, 

Przy sposobności obecnej wojny Hiszpanów z Ka- 
bylami przypomnieć należy, że Hiszpanie mają od 
wieków krwawe obrachun'i z mieszkańcami kra- 
iny El Rif Ostatnia wojna pomiędzy Hiszpanami 
a Kabylami El Rifu, wybuchła w roku 1898 po- 
śród okoliczności, przypominających w zupełności 
dzisiejsze zajścia. W owym czasie budowali Hi- 
szpanie dla obrony Melilli fort Concepcion, ale 
joż na terytoryum nie swojem, lecz marokkań- 
skiem. Kabyłowie, oburzeni tem, napadli dnia 2 
grudnia 1893 roku na Melille, poezem wywiązał 
się szereg krwawych walk. W jednej z nich po- 
legł generał Margatto. Nańwezas, podobnie jak 
dzisiaj, siły hiszp«ńskie, atale przebywające w Me- 
Uli, ale wystarczyły do pokonania krajowców i 
rząd hiszpański musiał wysyłać coraz większe po- 
siłki z kraju. Ku końcowł listopada 1893 roku 
wysłano z Hiszpanii dwa korpusy armii pod wo- 
dzą marszałka Martineza Campos. 

Wobec tej przemocy Kabylowie cofnęli się, 


skutkiem czego po nielicznych utarczkach wojna | 


właściwa skończyła się. Dnia 2 marca 1894 pzy- 
szedł do skutku traktat, mocą którego sultan ma- 


pezełów, a mianowicie 6 milionów natychmiast, 
a resztę ratami. Naokoło Melilli tudzież jej tery- 
torynm ustanowiona strefę neutralną, nad którą 
miały cznwać oddziały sułtana. 

Qharzkterystyczne jest, że wtedy wyprawa 
marokkańska wywołała w Hiszpanii silne wrzenie, 
które jednakże nie dorównało obecnemu ani pod 
względem rozmiarów, ant pod względem nasilenia. 

Kahylowie proponują pokój. 

Jeszcze. pod Melillą grzmią działa, a już przy- 
chodzi seuzacyjna wiadomość, jakoby wojna miała 
sę ku końcowi. Specyslny sprawozdawca dzienni- 
ka „Matin“ z Melilli donosi, że maurytańsey na- 
czelnicy szczepów wysłali do generała Mariny ró- 
wnobrzmiące oświadczenia, iż Manurowie natych- 
miast zawrą pokój i zaprzestaną kroków wojen- 
nych, jeżeli Hiszpania cofnie swe wojska na swo- 
je terytorya. Oprócz tego naczelnik Kabylów na- 
desta? do generała Mariny oświadczenie, że osobi- 
ście obejmuje gwaraneyę, iż Kabylowia zaprzesta- 
ną działań wojennych, jeżeli wojska hiszpańskie 
opuszczą ich terytorynm. 

Telegramy „Nowin“. 

Melilla. Koło Penon hiszpańska kanonierka za- 
atakowała barkę, na której znajdowało się 50 
Meurów. 20 z nich się poddało, reszta rzuciła się 
do morza, przyczem 5 zatonęło. Zajście to wywo- 
łało wśród Maurów wielkie wzburzenie. 

Melilla, Onegdaj w nocy oddział Maurów na- 
padł na budujący się fort. Oddział hiszpańskich 
Żołnierzy rozprószył Maurów, przyczem 1 oficer 
zginął, a 14 żołnierzy odniosło rany. 

Londyn. Z Madrytn donoszą, że do Melilli wy- 
słano »nown kilka pułków piechoty. Ogółem ge- 
nerał Marina ma obecnie w Marokku 36.000 żoł- 
nierzy, 


z 


Strejk jeneralny w Szwecji, 


Według zapowiedzi, wybuchł dzisiaj w Szwe- 
cyi strejk jeneralny, jaka odpowiedź na lokauty, 
wprowadzone w życia przez przemysłowców. Roz- 
poczęła się więc straszna walka między dwoma 
potęgami, rzeszą robotniczą g jednej, a praco- 
dawcami z drugiej strony. Jaki przebieg ta walka 
mieć będzie, jak się skończy to zmierzenie sił, na 
razie przewidzieć nie można. Telegraf przynosi 0 
strejku następujące szczegóły : 

Sztokholm. Związek zawodowy robotni. ów te- 
lefonicznych jednomyślnie uchwalił przylączyć się 
do strejku jeneralnego. W strajku wezmą też u- 
dział niektóre kategorye urzędników telefoni- 
cznych. Jak donosi „Dagen“, robotnicy gminni i 
elektrycz i przyłączyli się do strejku. 


Rewolucya w Hiszpanii. 


Barcelona. Porządek został ostatecznie przy- 
wrócony. — Wszędzie znowu podjęto pracę. — 
Także służba okrętowa funkcyonuja normalnie. 

Madryt. W Barcelonie, Martoral 1 Korta pa- 
nuje spokój. Oddziały wszystkich gatunków broni 
odeszły z Barcelony do Sebarel, gdzie grozi po- 
ważne niebezpieczeństwo. 

Berlin. Donoszą z Madrytu: Wiadomości opty- 
mistyczne, rozszerzane przez rząd, jakoby ruch 
rewolucyjny już był stłumiony, są bezpodstawne 
1 nieprawdziwe. — Ruch rewalucyjny trwa dalej 
w całem państwie, a nawet wzmaga slę, ponadto 


przybiera coraz wyraźniej charakter republi- 
kański, 
Madryt, W miejscowości Manrosa podpalono 


trzy kościoły. Przyszło do starcia między wojskiem 
a podpalaczami. 

Madryt. Ze strony urzędowej ogłaszają, ze wy- 
kryto spisek republikański. Wybuch rewolucyl w 
całej Hiszpanii naznaczony był na 2 b. m. Jeden 
z wtajemniczonych w spisek donłósł o tem policyi, 
wobec czego spisek nia udał się. 


Rewolucyjne wrzenie w Portugalii, 


Berlin. Donoszą tu z Lizbony: Na posiedzeniu 
Izby deputowanych przyszło do nader gwaltow- 
nych scen, w których wzięła udział także gale- 
rya. Posiedzenie przerwano i opróżniono galeryę 
i salę przy pomocy wojska. Deputowani opuścili 
salę wśród okrzyków na cześć wolności. W mie- 
ście przyszło do zamieszek i do starć z policyą. 
Dokonano wielu aresztowań Zachodzi obawa wy- 
huchu powszechnej rawolucyi z powodu reakcyj- 
nego stanowiska króla. 


'Telegramy „Nowin“. 


Załarg austryacka-włoski, 
Rzym. „Tribuna* donosi, że okręt włoski „Ja- 
lanta“, który przewozi pocztę do Śkutari, jadąc 
wzdłuż wybrzeży Dalmacyt, był silnie ostrzeliwany 


1 


1 


przez całe półgodziny. — Strzały, dane do niego | 


z wybrzeży, zraniły trzech marynarzy z jego za- 
ługi. Kapitan okrętn zawiadomił o tym wypadku 


| i 
do | | natychmiast władze włoskie, 
rokkański zobowiązał się wypłacić 20 milionów | j 


GY 


„Tribuna“ daje do zrozumienia, że podejrzy- 


wa, iż był to uplanowany zamach ze strony Au- 
stryi i żąda” możliwie najszerszego zadośćuczy- 
nienia. 

Ten ma „pecha“! 

Frankfurt. Balon „Zeppelin TI.“ wzniósł się 
wczoraj o godz. 10 m. 2, wrócił jednakże po 1% 
minutach z powodu złamania się jednego 
skrzydła, które spadło. Ponieważ naprawa wy- 
maga przynajmniej 24 godzin, wzlot ponowny mo- 
że najwcześniej dziś nastąpić. 


Zatarg o Kretę. . 

Saloniki. Usposobienie w sprawie kreteńskiej 
jest bardzo wzburzone. Komitet młodoturecki od- 
był specyalue posiedzenia w tej sprawie. Posta- 
nowiono na sobotę zwołać monstr-meeting. Dzien- 
niki tureckie zarzucają wielkiemu wezyrowi brak 
energii i wzywają go, aby wreszcie przeszedł do 
czynu. 

Saloniki, Jak słychać, na wezorajszem posie- 
dzeniu komitetu młodotureckiego uchwalono, aby 
na wypadek, gdyby w ciągu 8 dni sprawa kre- 
teńska nie została w sposób zadowalniający roz- 
wiązaną, utworzyć armię narodową dla wmacze- 
rowania do Tasselii. 

Saloniki. Wzburzenie ludności przeciwka Gre- 
cyi wzmaga się i przybiera charakter bardzo o- 
stry. W kołach rozważniejszych obawiają się, że 
wzburzenie to zmusi rząd tnrecki da wypowiedze- 
nia wojny Gracyl. 

Szubianica w Parsyl. 

Teheran. Obawiają się tu nowych zaburzeń 
w Szirasie. Szeika Fazzolę, najuczeńszego teologa 
perskiego, powieszono na placu publicznym. Po: 
wieszono również naczelnika sztabu artyleryl 
Tzmaela chana, 


ZE ŚWIATA. 


Echa sprawy Kolakowicza | ka. Jerzego. 
„Agramer Tgblt* ogłasza sensacyę bndzący wy- 
rok sądu belgradzkiego w sprawie zażalenia ma- 
ważności pisma „Zwono”, zawieszonego sawego 
czasu za opublikowania znanego zajścia między 
ks, Jerzym serbskim a kamerdynerem Kolakowi- 
czem. Jak wiadomo, „Zwono“ opublikowało fakt 
pobicia Kolskowicza przez ks. Jerzego, która to 
publikacya przyprawiła ks. Jerzego o utratę tro- 
nu. „Zwono*, zawieszona z powodu ogłoszenia tej 
sprawy, wniosło odwołania od wyrokn i sąd bel- 
gradzki zniósł poprzednio wydany wyrok. W mo- 
tywach orzeczenia połał sąd, że ponieważ król 
Piotr nie poświęcił większej uwagi wychowaniu 
następcy tronu, było obowiązkiem opinii publi- 
cznej, & specyalnie prasy, sprawę tę poruszyć pu- 
blicznie. Nie ma zatem powodu karania dzienni- 
ka, który tylko spełnił swój obowiązek. 

Miłozący małżonek. W New Parku w stanie 
New Jersey pani Blickendorf uzyskała rozwód, 
ponieważ mąż jej od dnia ślnbu, to jest od lat 6 
nie rozmawiał z nią zupełnie. Żadne jej zachody 
nie mogły męża zmusić do tego, żeby choć rat 
usta otworzył. 

Raz zdawało się — tak przynajmniej telegra- 
fują do dzienników londyńskich e Nowego Jor- 
ku — że przemówi. Usta otworzyły się, jak sko- 
rupy martwej ostrygi. Lecz wnet potem zamknęły 
się i pani Blickendorf daremnie oczekiwała tego 
pomyślnego zdarzenia. Wtedy sięgnęła do starych 
wypróbowanych środków... przypaliła zupę, nasy- 


| pała soli do kawy, kazała powbijać gwoździa w 


krzesło, na którem zwykle mąż siadał. Napró- 
żno — nawet okrzyku bólu nie wydał pan B. 

Sąsiedzi zabrali go raz na pożar, aby choć „ach“ 
usłyszeć, 

Znów rozczarowanie. W ważnych okoliczno: 
ściach dawał on swoją aprobatę przez kiwnięcie 
głową. A jednak ten człowiek mówił przed álu- 
bem... Gdy sprawa rozwodowa była w toku, pan 
B. posłał swego przyjaciela z oznajmieniem, ża 
me ma nic dn powiedzenia swojej żonie prócz te- 
go, co jej powiedział przed ślubem. Pani B. mówi 
za dwoje i jej ciągła paplanina jest równie okropną, 
jak jego milczenie. 

Sędzia uznając, ża ostentacyjna niemówienia 
z żoną w ciągu długich lat, jest takiem samem 
okrucieństwem, jak niedostarczanie jej ubrania 
lub pożywienia, zgodził się udzielić państwu B. 
rozwodu, 


NADESŁANE. 


za która redakcya nla hlerza adpowledzialności. 


ez ać 
Piorwszorządne dekorucya i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, ul, Mikałajuka 14, filla: ul. Zwle- 
rzynlacka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antaniega Horaka, 
698 am. o. k. oficyała policyi, 
Najwiękaze składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców eto, przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 
macya itp. — Geny umiarkowane. 


OLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 8. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 
Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielę i świętą zamknjąty. 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Mitkowsklego 
w Krakawie 
plac Maryscki 9, róg Rynku 
głównego, dom p. Czynciela 
Telefonu Nr. 708, 
poleca najnowsze swoje wydawnictwo 
pod tytułem ; 


Rachunek sumienia 


en do obawlązków ! grzechówą 
ndnuśnie do każdego przykazania 


k oznaczeniem ciężkości różnych wim 


przen 
Księdza (ollemb'a. 
Tłómaczenie z wyłania piątego 
przejrzał 
Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat kntedralny krakowski. 


Cena egzemplarza oprawnego miękko 
w płótno ang. | K. 

Za madesłaniem K I'85 następuje 
wysyłka franco. 889 


Tamna y 
Drobne Ogloszenin 
pa 4 haierza od wyrazu 


minimam 50 halerzy. 
— 


Poszukiwane. 
g 0 pami, eładjąca dosko- 

AHNA nale językiem niemieckim 
i polskim w słowie i piśmie, dosta- 


nie stałą biurową posadę, Wiadomość 
w Administracył „Nowin“, 


Panje sklepowa, obeznana 
u w interesie masarskim, 
potrzebna zaraz. Wiadomość: 
Sklap masarski, ul. Długa I. 28. 
989 


Zdolny 
subjekt cukierniczy 


da ciast i pierników potrzebny 

do fabryki wyrobów cukierni- 
czych 

Józefa Siermontowskiego 

w Krakowie. 956 

ówiąca po eż M pi 

Panna iia ty exepedy ey 


1 
w Qukiersi Warszawskiej, sliea Flo 
ryanska 24, LJ 


bo sprzedania. 
m powodu wy- 


Do sprzedania Sti ae 


ccla Zakład wydawniczy, Iający 
kilka stałych, finangowo Ugruntowa- 
nych, bardzo reutownych wydaw- 
nivtw, niosący rocznie A—6 tysięcy 
koron czystego zysku. Nabyć może 
tylko Polnk-chrześcianin. Potrzebna 
gotówka 2600 koron. Zgłoszenia do 
10 sierpnia L.r. pod; „Połoła ' posta 
restante Kraków, za okazaniem kwiru 
inseratowego „Nowin*. 864 


Magazyn wysyłkowy wyrobów 
tkackich braci Towarniekich 
Lwów, Kopernika 17, 
Wynyłają franco wzory płócien, nni- 
formów, zefirów, oxf rdów, batystów, 
drelichów, obrusów, ręczników, ma- 
teryi wełnianych, chusteczek | hie- 


881 limy męską i damską 
Ceny niskie. Towar doharawy, 
L. 49440/9 


B. b. 
r 
(wtoszenie icyidc]i. 

Magistrat król. stoł. miasta 
Krakowa rozpisuje niniejszem 
publiczną licytacyę ofertową, 
celem oddania w przedsiębior 
stwo budowy kanałów w ulicach 
RZ Bernardyńskiej, na 
gruntach Zeglikowskiego i na 
Rynku głównym. 

Termin złożenia pisemnych 
ofert wyznacza się na dzień 
14-go sierpnia 1909 r. (sobota) 
19 godzina w południe w biu- 
rze Budownictwa miejskiego 
oddział b. — Wadyum wynosi 
2500 K. Warunki ogólne i szcze- 
gółowe, oraz plany można prze- 
glądać w binrze Budownictwa 
m. oddział b, gdzie również 
udzielane będą wykazy robót 
objętych lcytacyą. 


Kraków dnia 31 lipca 1909. | mamam: 

Magistrat stoł. król. miasta EE PALARRIA KAWY 
Krakowa. 964 ie 

| --JE -S M areo aey reaa 
$ oaa00,|ŻE| FARAR mem pet 
$ Na Walewki 4iO®l ; s TA R l 
U owocowo DU 3 Sy Ay RAWYJA onej 
6 przesyła pocztą opłatnie g a | UR 4d iF nejnomzsym 
PE EH a R ia 
0 AE NANA k aaa TA 
9 Fabryka Wódek polskich s a 
y Marcelli Dutkiewicz 
5 Kraków. 8 
lonoocococooocaol 


CEEE 
OCH PIWO 
Józefa Kuiaszy |H Czarne „ala Bawar“ 
kg Erakon ORAZ 916 
BUFET 


zaopatrzony w Świeże i 
zdrowe przekąski 


POŁECA 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 
ETN 


geje i przybury de kwasorwowunis 
juzya it d, systemu Wocka 


SENSACYJNY PROCES 
| Janiny Borowskiej | 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena Kor. 1'20, z przesyłką 
poczt. Kor, 1'30. 858 


Dla odbiorców „Nowin* po 
Kor. I'—, z przesyłką K. 1-80. 


poleca 


W. Halski, Kraków 
Bukiennjeo 21, YÈ 
Coosiki ma żądanie, 


258 


10000 Zańcygzków 


Do zegarków z prawdziwego 
amerykańskiego złota duble. 


Tylko K 1:20. Zamiast K5. 


Z powodu przepełnienia składu | 
przesyłamy każdemu taki łań- 
cuszak z prawdziwego złota; 
dubla za nadesłaniem tylko 
K 120 (także w markach), 
Za zaliczką K 1:80. 
Dom wysyłkowy: St, Schwartz | 


we Wiedniu XVIJ/I. 


Hormayrguese 6. F* 931 


poszukuje posady lub chce 
kogo zatrudnić, kupić coś, lub 
sprzedać, albo wydzierżawić 
uz ogłosić to w dro- 
nych ogłoszeniach „Nowin“, 
Jedno słowo kosztuje 4 hal 

pierwsze liczy się potrój 
najtańsze ogłoszenie kosztuj 
50 hal. Należytość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


inda wyborowa, malu alud 
fabryki cukrów, nee 
Molniy | Eerbatusków 


Adama Rinsaektoge 
w Krakowie, ul Dinga 1%, 
iozysńsku 9. 


Dra Mad. Stanisława Breyera. 


JAK i 
ODZYSKAC | 
ZDROWIE? 


cena 1 koranę. 
Sklad główny w księgarni 
Gehethnera I Sp. w Krakowie. 


«79 


i 
je 


| Zakład pogrzebów 


odznaczony krzyżem zasługi 


| Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 


Telefon Nr. 331, 
Fila: ullca Kopernika I. 6. 


WOJNY W POWIETRZU. 


w nog ly bursa sẹ  nepokuifh 
widzi. wila dwie armie w po- 
wietrzu jak kilkakrocule ma niebia 
zaolnrały nå w Kodon zakryła ja ge 
sta mgin W robu LIDIL miosaknócy 
missis Nogent we Franayi widia 
bitwy w powietran, słyszeli giva trab, 


W Niemczech 1600 r. widziano 
w powietnm jaadą 1 uzbrojonych 
skłopów 3 dragonów, w r. 1688 wh- 
dziuno w Bawaryi indai w powietren 
aw r. 1450 powstał w Witrenburyu 
taki hatur w powietrzu, że cały par- 
niewn | ohywaleln chwycili sa brod. 
26 października 1616 r. widziano 
sjawiska ufuudowali po- 


Joa aE Który R mir a zmaztwytwwajicy. 


je ludzi, któ! 

Potwierdza w lm Grala jako murli pianis się asyka duchowa 

a naocznych świadków. Śławny jo-|Buekusan usjerunia. Biała pani, Nio- 

nara) fraznnaki kuiążę Sully pisse | widzialna sita wypędza posła i aiwm- 
kata s dowe Gdzie jest 


w swoich kach, bo w Booy, 
w której obandaił swujom wojskiem | świat duchowy? | t d M. Pory 
dr. mód, I filonuf; „Dowody lstnie- 


Pasy, widział dokładnie dwie ar 
mie duchów walczące w powietrzu. |nia świata duchowago, do 
witpujety po kmiarci*, 


rżunis komi | xónęk bromi, « na pe 


Potwierdza to historyk Davila, 
który hral atzia) w tajie wujnia: 


Cena 2:— kor., z przesyłką pocztową 2'15 kor. (za zaliczką 
się nie wysyła). 


Da nabycia w Administracyl „Nawin*, Kraków. ul Wiślna |. 2 


kańregu 


| 
| 
l 


Dużo pieniędzy, 
zawodów oszczędzi sobie, kta przeczyta 


Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych“. 

Ważna dla rodziców, młodzieży i dla każdego. kto pragnie po- 

wodzenia, szczęścia 1 zdrowie dla siebie Inh dla swoich dzie 

Trodd: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do szczęścia? W towarzystwie, Środek na znnżenie. 
Petęga woli. W stosunkach z ludźmi. Ohawy. Jak pozbyć sią 

Źródło siłş. Ns ruem polega 


alarplań I 


Y Głos dn 
szczęścia i t d 


Cema | kar, 50 h., z przesyłka paoztową ! kor. 70h. Do ushycia 
w Adm. „Nowin”, Kraków nl. Wiślna l 2. 


ET Umarli żyją! kd 


Powlen tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 


włodziaży. 


nie czuł żadnych cierpiwń tylko myślał, że się kładzie 
na cudownem łóżku. Inny tonący, M wyciągnięto 
z wody popadł w gniew, że śmiano mu przerwać 
anielukla marzonia. 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”. 


Zawiera dowudy życia zagrobowego, senascyjny artykul prof, 

Dra Lombróww o niewidzialnych istutach pwtszemskich porindaj4- 

nych meum i siły nadludzkio i t d. pmm 

Cesa | K 20, 2 pph posziswą 
U 


Do nabycia w Adralsiutracyi „Nawia* 
Kraków, w, Wiówna |. 2. 


BIURO DZIENNIKÓW 
Maryanaklupczyca 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWIN*) Telefon 840. 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż namerów pojedynczych. 


LEONA GAWLIEA 


w Podgórzu, Rynek 5, 
urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 

pracownie trumien. 666 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 
z siedzibą w Zańcicie 


przyjmuje wkładki oszczędności, począwszy od 
50 koron i opłaca od złożonych pieniędzy 5% 
z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako 
stałe lokacye opłaca Bank procent wyższy, aniżeli 
5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, 
Treść umowy zostaje zanotowaną w książecze e | 
jako zastrzeżenie. 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wy- 
powiedzenia, przy wkładkach z «$ wyższych zastrzega 
sobie prawo żądania poprzedniego wypowiedzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z wła- 
snych funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty po-—* 
cztowej zamiejscowym dostarcza czeków pocztowej 
Kasy oszezędności. 

TInteresowanym podaje się do wiadomości, że 
działalność Bankn ograniczona jest do interesów, 
opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje 
książeczki wkładkowe nie tylko w biurach w Łań- 
jucie, ale również w FELAK swojej we 
Lwowie przy ulicy Brajerowskiej ł. 6. s 

maa DYREKCYA. 

p I PCO 
jlurwaza i jedyna Koncesyonowana prens © k / 
Sokoła radhunkowodei paźsdwowaj, gólej 1 kupieckiej 
w Krakowian, przy ulicy Szajskinga L. 7 (purtór) 
Wykłuly tearetycnie — jak niemie) prakt ozis w kaj 
gowsnia gruwadayae są odilzialnie dla Pań nie dla : 
wellug atwiordsenegu! prugramu Banki qglnieniem naj. 
sowesych wymagan Rotaisyi jalnacyj 


}. Dla kaadydatów wzgl, 
kaadydatek majęcy"" zamiar p”: lẹ w krotuzym uzasla da 
sgzamiaa państwowogo otwarte 


Namiestnistwa 


lae wódalsty © uiopniowej 
tavon, aa które można się zapluywnó każdego oranu, Pomyślny 
Warunki nalawyusaj przystępue — dia 
tosaśnia przyjmaje codziennie od, godz, 
tleniwnih saksły 
TORUS Y (A 
e. k. urzędnik rach. wyż. Sądu krajowego w Krakowie ul. Szujskiego 7. 


rezultat sauki JagrwiNe, 
miej ewsnźnych wigi Zy 
3—1 minorem 


100 


1 


È 


4 


